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Jak doi poprzedoich Wielkiego Tygodnia, tak i w So­
botę  około godz: 9 rano, odprawione zostały po wszy 
stkich Kościołach, Nabożeństwa przywiązane do dnia 
W ielkosobotniego. Otoczeni licznem Duchowieństwem, 

celebrujący Kapłani, święcili ogień, wodę i paschał, a na­
stępnie odprawili wielką Mszę Śtą, w czasie której na 
A lle lu ja , milczące dotąd dzwony i organy, znowu się 
ózwały. W Kościele Archi-Katedralnym i Metropolital­
nym, Śgo J a n a  wśród asystencji licznego Duchowień­
stwa, celebrował JW . JX. O ialobrzeski Prałat Schola­
styk Metropolitalny W arszaw ski. Przez cały dzień po­
bożne Damy kwestarki, nieodstępowały tac swoich, na 
które nieustawano sypać ciągle datki, bo cały dzień ten 
poświęcony był na zwiedzanie Grobów ZBAW ICIE­
LA. Z rana, wychowańcy Instytutu Głuchoniemych, i 
innych dobroczynnych zakładów, odbyli pobożną wę­
drówkę do różnych Kościołów. Po południu zwiększy­
ły  się tłumy, bo wolniejsze od zatrudnień Gospodynie i 
Gospodarze domów, czeladź rzemieślnicza, służący 
wszelkiej płci i wieku, pomnożyły obchodzący orszak. 
Po Kościołach brzmiały ciągle pienia religijne, dla wy­
konania których na cześć PANA Z a s t ę p ó w ,  współubie- 
gali się tak Amątorowie jako i Artyści.

W Kościele Śgo K r z y ż a ,  obrzędy Wielko-Sobotnie, 
z zwykłą okazałością religijną odprawione zostały. 
Mszę Wielką celebrował Jubilat tego Zgromadzenia, 
80-letni, W. JX. Franciszek Ł opuski, od lat 7miu po 
drugich Kapłańskich Primiejach, i modły tej P rzena j­
św ię ts ze j  Ofiary, silnym i czerstwym, młodzieńczym 
prawie jeszcze głosem odśpiewał. Kler w Prezbiterjum 
dobranemi głosy wykonał śpiewy chóralne, a kiedy na 
A lle lu ja ,  uderzono we wszystkie dzwony, zabrzmiały 
też po raz pierwszy na chwałę WSZECHMOCNEGO, 
nowo wybudowane organy. Była to chwila uroczysta 
dla Zgromadzenia i pobożnych, obszerną tę Świątynię 
PAŃŚKĄ napełniających. Opinja znawców przyznała 
dziełu P .  Gottfrieda Riem er, ze wszech miar zasłużone 
pochwały. Dawny organ  Kościoła Śgo K r z y ż a  z wie­
ku XVIII roboty Wawrzyńca Zadorskiego, (obacz Nr 
219 K urjera  r. 1850), zamilkł 19 Sierpnia r. 1850; no ­
we organy  zagrały po raz pierwszy d. lOKwietnia 1852; 
przerwa trwała zatem tylko doi 599, tak że nowe orga­
n y  P. Riem er, odezwały się dnia OOOtnego po ustaniu 
organu  dawnego. Jak te pożegnał, tak nowe powitał, 
JP .  Antoni R o d z iń sk i, Nauczyciel muzyki i kompo­
zytor dzieł religijnych. Własną też muzykę do Mszy 
wykonał onegdaj, a wczocaj Andrego; śpiewali zaś A lu­
mni Seminarjum Ś. K r z y ż a ,  pod przewodnictwem W. 
JX . Marcina Żydowo, Profesora śpiewu tegoż Semi­
narjum .

O godzinę 8ej wieczorem, uroczysty znowu odgłos 
dzwonów, zwiastował mieszkańcom jedną z najwa­
żniejszych w dziejach Kościoła i świata Chrześciań-

skiego uroczystość, jaką jest Z m a r t w y c h w s t a n i e  PAŃ­
SKIE. Niezadługo też Kościół Archi-Katedralny, na­
pełnił się pobożnemi. Senatorowie, Członkowie Sena­
tu, Naczelnicy Władz iUrzędoicy, oraz Obywatele mia­
sta zajęli miejsce w Presbyterjum ,  przed Wielkim Ołta­
rzem. Na tem Nabożeństwie celebrował JW . JX. Bi­
skup F ija łkow ski, Administrator Archi-Dyecezji W ar­
sza w sk ie j, w obec Prześwietnej Kapituły Metropolital­
nej, i licznego asystującego dostojnemu Pasterzowi Du­
chowieństwa, oraz Alumnów Akademji Duch: i Semina­
r jum  Archi-Dyecezalnego. Jakcoroczuietak i w tym roku, 
Członkowie Arcy-Bractwa Literackiego przy tym Koście­
le zebrali się licznie, i z jarzącem światłem w ręku, tw o­
rzyli szpaler procesji, która rozpoczynając to solenne 
Nabożeństwo, wyszła z Kaplicy Archi-Roofraternji . Za 
nimi postępowało Duchowieństwo, a następnie JW . Bi­
skup celebrujący, któremu towarzyszyli J JW W . Rad­
cy Tajni: Senator W yozechowski Członek Rady Admi­
nistracyjnej Królestwa, Dyrektor Główny Prezydujący 
w K. R. Sprawiedliwości; J a k ó b Ł a szczy ń sk i, Guberna­
tor CywilnyGub: W arszaw skie j, i RadcaTajoy,Senator 
Poklękow ski. Po nad dostojnym Biskupem, unoszony 
był baldakin, a podpory tegoż, utrzymywali JJW W . Rze­
czywiści Radcy St: Le B run, Sekretarz Stanu przy R a­
dzie Admi: Królestwa; Albert A ndrault, Prezydent mia­
sta; Skow rońsk i, Dyrektor Wydz: Wyznań w R. R. S. 
W. i D.; Wojciech B rzeziń sk i, Członek K, R. Sprawie­
dliwości; Jan Kanty W ołowski, Naczelny P rokurator  IX  
Departamentu Rządz: Senatu, i R. St: Leopold S u m iń sk i, 
Członek Rady Wychowania, Wizytator Szkół Okręgu 
N. W arszaw skiego. Po3-krotnem okrążeniu Kościoła, 
procesja przybyła przed W ielki O łtarz, gdzie odprawio­
no Nabożeństwo i odśpiewano Śtą E w a n g e l i ę .  Na za­
kończenie, JW . Celebrujący, zaintonowałTE D e u m , pu­
czem udzielił uroczyste Błogosławieństwo N. SAKRA- 
MENTE M. W tym samvm porządku odniesiono P R Z E ­
NAJŚW IĘTSZY SAKRAMENT do Ołtarza bocznego, 
a z którego wzięty został dla pomieszczenia GO po nad 
Grobem ZBAWICIELA. W czasie tego Nabożeństwa, 
muzyka na chórze, wykonała Mszę Wojciecha Sło-  
czyń sk ieg o .— W pierwsze święto Amątorowie i Artyści 
wykonali Mszę Woje: Sloezyńskiego; a w drugie dzie­
ło  Rum ia, i Ofertorjum Kuckena, dyrygowane przez je ­
dnego z Amatorów.

O godz: 9 wieczorem, Nabożeństwo to, odbyte zosta­
ło  w Kościele Grecko-Unickim  XX. Bazylianów  przy 
ulicy Miodowej, gdzie celebrował WJX. Bonifacy Bo- 
n ie w sk i  Bazyljan.

O godz: lO1/*, odgłos działa Cytadeli Alexandrow -  

sk ie j, zwiastował przystąpienie do obchodu u ro c z y s to ś c i ; 
Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO, wRościele Katedrą!^ 
nym Prawosławnym N. TRÓJCY. W tym bowiem ro ­
ku W ielkanoc według starego kalendarza, przypadła je -
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dnocześąie .z W ielkąnocą  według kalendarza nowego. 
Powtórny odgłos działa, rozległ się o godz: 11, a trzeci 
ogodz: I U /2 w,nocy. W ciągu zaś całego Nabożeństwa, 
celebrowanego przez Najprzewielebniejsz.ego A rsen ju - 
s z a ,  Arcy-Biskupa W a rsza w sk ieg o  i N ow ogeorgiew - 
sk ie g o ,  otoczonego Prałatami Katedralnemi i Ducho­
wieństwem Prawosławnem, ustanowioną liczba strza­
łó w  dział, brzmiała nieustannie. Kościół Katedralny 
Prawosławny, napełniały znakomite Osoby tak W ojsko­
w e jako i Cywilne, Dygnitarze, Urzędnicy Władz wszel­
kich i Obywatele miasta. Po skończonem Nabożeństwie  
R ezu rek cy jn em , a następnie Śjej L i t c r g j i , Najprzewie- 
lebniejszy A rsenjusz±  przyjmował u siebie na Sw ięco- 
nem  znakomite osoby.—  Z tą samą uroczystością od­
prawiane były w tym Kościele Nabożeństwa, w ciągu  
upłynionego W ielkiego T ygodnia , jako też w W ielki 
W torek , z powodu dnia Zwiastowania N. MARJI P a n ­

n y , oraz w W ielk i Czwartek,; a w czasie których cele­
brował Najprzewielebniejszy A rsen ju sz , dopełniając  
zarazem i przywiązanej do dnia Wiehto C zw artkow ego  
ceremonji, obmywania nóg 12tu Duchownym, przed­
stawiającym A postołów. W W ielk i P ią tek  o godz: 3ej 
z południa, nastąpił obrzęd grobowy, przy którym Naj­
przewielebniejszy A rcyR iskup  mjał stosowną przemo­
wę; a ceremonja W ielko-Sobotn ia, zakończyła ten ty- 
dzień,żałpbpy. Na drugi dzień odprawione było uroczy­
ste Nabożeństwo przez dostojnego Arcy-Bjskupa w Ka­
plicy Zamkowej, a wczoraj w Kościele Cytądelli A le- 
x a n d ro w sk ie j.

W Niedzielę rano z brzaskiem jutrzenki, odprawio­
no, Nabożeństwa R ezu rek cy jn e  w Kościołach parefjalh 
D y c h :  P a n n y  MARJI, Śgo K r z y ż a ,  Śgo A l e x a n d r a ,  
Ś. K a r o l a  B orom euszą, w  Kościółku W .T .D .,  i,innych; 
W Kościele L ore tań sk im  na P ra d ze , gdzie celebrował 
W. JX. Kanonik Z w o liń sk i, Proboszcz miejscowy i Sjj- 
rogat Archi-Dyecezji W a rsza w sk ie j;  zaś Summę, W. 
JX . M oczarsk i przybyły z P u łtu sk a , a k t ó r y  w drugie  
Święto, W ielkanocne, celebrował także na,Summie w K o ­
ściele Śgo K r z y ż a .  ;

W pierwsze Święto Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIE­
GO, Ołtarze w Kościołach powróciły do zwykłej 
o z d o b y ,  której ich pozbawiono w dniach ogólnej żałoby. 
Wielu pobożnych do południa jeszcze, przystępowało  
d o  Śtej K;q m m d n ji . W Kościele Metropolitalnym Śgo  
J a n a , celebrował pontyfikąlnie M s z ę  Wielką JW. JJp 
Biskup F ija łkow sk i, a w mucach Świątyń rozlegało się 
A l l e l u j a !

W dniu wczorajszym, zwyczajem corocznym, Od­
pust z w a n y  E m aus, na pamiątkę cudownego ukazania 
się CHRYSTUSA d w ó m  z uczniów S w o i c h ,  udających 
się do miasteczka E m aus, obchodzony był uroczyście 
w Kościele B raci M iłoęierdzią  ( 0 0 .  B o n ifra trów ). 
Celebrował na tym Odpuście W. JX, W olek, Prowincjał 
X X .  A u g u stja n ó w . Kazania zaś mieli, w czasie Summy  
JX . Dominik,P a w ło w sk i, a na Nieszporach JX. Szczepan 
G alew icz , Kapłani z Zakonu Ś g o  A u g u s t y n a ,

W uroczystość Z m a r t w y c h w s t a n ia , Msza in E s A n ­
toniego A n drea , dz: 43, była odegraną w Kościele X X .  
B ern a rd yn ó w , z całą orkiestrą przez,Amatorów i Arty-
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stów muzyki.—  W Kościele X X .  A u gu stjan ów , w pier­
wsze święto w czasie Summy, Artyści wykonali Mszę 
J. B. S ch iederm a jera ;  a w drugie J. H aydena.

Onegdaj, w Kościele E w a n g e lick o -A ą g sb u rg sk im , 
wykonano podczas Nabożeństwa, dzieło religijne Men- 
delsoh n a  L au d a  S i o n , a w dokładnem wykonaniu; któ­
rego, pod Dyrekcją P. F rejera , tak Amatorowie jako i 
Artyści, chętny udział przyjęli. Wykonanie też, godnie  
odpowiedziało wielkości dzieła, które słusznie do nie­
śmiertelnych prac kompozytora jest liczone.

Oddawszy BOGU, co jest BOZKIEGO, przystąpiono 
onegdaj, do pożywania Świętych darów JEGO, które 
zwyczaj odwieczny, przekazując z pokolenia na pokole­
nie, i nam przechował pod nazwą Św ięconego. Aby je­
dnak i ten dzień pełen wesołości, upamiętnić dobrym 
uczynkiem, szanowne, Opiekunki, oraz Członkowie T o ­
warzystwa Dobroczynności,  w obec JW. Yice-Prezesa  
tegoż Towarzystwa, podzielili chętnie pierwsze św ięco ­
ną ja jk o  ze Starcami i Wychowańcami Warsz: Tow: Do­
broczyn n ośc i, jakiem dobroczynna ręka OPATRZNO­
ŚCI, za pośrednictwem jednego z dostojniejszych Człon? 
ków, od lat kilkunastu z hojną ofiarą co rok przy­
chodzącego, jako też i samego Towarzystwa, obdarzyła 
tych, których dosięgnąć chciała niedola. Przed przy­
stąpieniem do, pożywania tych darów, rozdziałem któ­
rych zajęły się J J WW. i  W W ,: Yice-Protektorki: Anna  
K u rn a tow ska  Małżonka Senatora, i Ignacja M yslako- 
w sk a , oraz Opiekunki: Hr: Michałowa S ta rzerisk a , Ma- 
rja R a w icz , i Siostry M iło sierd zia , W. JX. Jan B ogdan, 
w słowach pełnych wymowy, skreślił pamiątkę uro­
czystości, i cel dobroczynny, wzbudzając w d a ją cych  
zadowolenie wewnętrzne, a w p rzy jm u ją c y c h , czystą 
łzę  wdzięczności. Na czele matron, które otoczyły stół  
biesiadniczy, w chwili, gdy sieroty zajmowały galerję,  
przodkow.ała wiekiem Marjaona S osn ow ska  lat JLOŚ 
licząca. Wdowa po Urzędnjku, rodem z N adarzyn a ;  a 
z pomiędzy starców, Andrzej N aziem blo, lat 9 2 ,  b. R y­
marz, rodem z W a rsza w y . Po spożyciu przez nięh da- 
rów ^ipuy obraz/przedstawił się oczom obecnych, gdy 
miejsce. sędzijwej starości, zajęła młodzież, złożona z sie­
rotek i sierot pod opieką Towarzystwa będących. Jak 
tam przodkowała starość, tak tu nawzajem pierwszy 
wiek dziecięcy, Najmłodszą z sierotek była Anna W oliń ­
sk a  lat4 , Z i s ś  zsierpt wychowańcó® Jan S ta r z y ń s k i  lat 5 .  
^ o g ó l e  wszystkich razem, tak starców jak młodzieży  
było ŁCM® osób, pierwszych bowiem 316, a drugich,1^50. ł 
Piękna mowa Kapłana,obfitość darów, i usłużua uczyn­
ność opiekujących sie;E(pbroęzynnęścią, wszystko to na­
tchnęło tych przedstawicieli niedoli wdzięcznością, któ­
ra tak na zoranym sędziwością czole, jak na jaśoiejącem  
zaraniem, licu, odbiła się jak najwyraźniej. Cześć tym 
wszystkim, którzy w dniu tym. a mianowicie też w owej 
chwilj, wychodząc za próg dobroczynnej Instytucji, u- 
njeśli w g łęb i  serca zadowolenie z dokonanego przez 
nich dzieła.

Podobny obraz jak dnia onegdajszego, widzieliśmy  
i wczoraj w domu Ochrony na Nowym S w iecie , gdzie 
otulone skrzydłem opieki sieroty, przypuszczone zosta­
ły, do tego samego współudziału w darach B O Ż YC H ,



jakiego po wszystkich domach w tych dniach używano. 
I  tu w obec zacnych Dam, a m ianowicie Y ice-P rote­
ktorki igńaeji M ysłakow skiej i Opiekunki Marji Ra 
w icz, oraz Członków Warsz: Tow: D obroczynności, 
W . JX . Jóżef Żm ijew ski, Wikary przy Kościele Ś .  A l e ­
x a n d r a , pośw ięcił złożone na ołtarzu ludzkości dary, 
które stanowiły dla dziatek św ięcone, rozpoczynając 
pobłosław ienie darów przemową, płynącą z serca i tra­
fiającą do serca tak obecnych osób, jako i dziatwy, zebra­
nej w liczbie 85 . I tu rów nie nastręcza się niejednemu  
z czytających pytanie, kogo OPATRZNOŚĆ wybrała 
za pośredników do sprawienia tak m iłej niespodzianki 
sierotom  ? Aby odpowiedzieć na to, dosyć będzie w sp o­
m nieć imiona tych wszystkich, którzy pom ni na słow a  
Z m a r t w y c h w s t a ł e g o  C H R Y ST U SA : Kto daje ubo 
gin mu, mnie d a j>, pospieszyli z uczczeniem dnia Z m a r  

t s y y c h w s t a n i a  JEGO, przez dobry uczynek; i tak: oto  
lista  ofiar, w tym samym porządku, jak w pływ ały  do 
zakładu Śali Ochron, a które nadsyłały W ielm ożne: 
Kauczke  6  babek; W andzia  i Stefoia  6  babek; Kapliń- 
sk a  6  babek i 2  placki; D rewnowska  rs. 1; Roba- 
czew ska  1 babkę; Colany 1 placek; Najem ska  2  ba­
bek; Hinterowa  1 babkę; Staś R ybick i 1 babkę; Czar­
necka  1 babkę; Sem adeni w łaściciel cukierni 1 babkę; 
P rejssow a  1 babkę i placek; Guerin  1 babkę; Laura 
P aszkow ska  1 babkę; B ogu sław scy  1 babkę i placek; 
L ebisz  l  babkę; Noskowska  1 babkę; Strzeleocy  i 
Wiehman 4  babek, dwie kiełbas i 15 jaj; Janicka  1 

babkę; Leon Janicki 1 babkę; B randt p ó ł placka; No­
w ow iejscy  10 babek, 2  szynek i 3 placki; Paweł i Ma- 
rja Jaw orscy  1 babkę i 2  butelek wina; Linde I babkę 
i 12 jaj; Kraków  rs. 9  kop. 10; M achczyńska  1 babkę; 
S w ierczyń sk i  4  butelek wina; JW . Hr: Potocka  rs. 10; 
A . i JJ. za pośrednictwem Redakcji Kur je ra  rs. 3 . 
Z takich to ofiar pow stało św ięcone, a do których d o ­
dać jeszcze m usiem y dary P. Jerzego W altera , w łaści­
ciela cukierni na rogu ulicy E lektoralnej i Orlej, który 
przez ręce m ałego wychowaóca Sali Ochrony, będące­
go  dziś u niego w term inie, pom nożył pięknem ciastem  
ofiary. Obok w ychow aóców , byli także obecni dawni 
icb koledzy, a dziś pracujący sami na siebie. Z tych np. 
P . Fr: Worowski, dziś zajmujący się wfabryce jedwabiu, 
posiada w K assie Oszczędności przeszło 150 rs.

Go w tem dziwnego, że niejeden stół ugiął się w tych 
dojach pod ciężarem święconego, kiedy na nie składa­
ły  się najznakom itsze Gospodynie nasze. W ogóle cia­
sto dom owe, udało się w tym roku jak najdoskonalej, 
a i zakłady cukiernicze niedały się mu wyprzedzić. Św ie­
tną tą wystawą zajaśniały stoły u JW . Senatora Mora­
w skiego, Członka Rady Administracyjnej Królestwa, 
który z całą gościnnością podejm ował zaproszone na 
św ięcone Osoby, a m ianowicie znakomitych Uzędników, 
Naczelników Władz różnych i Obywateli. To samo 
także odbyło się i u JW . Sobańskiej, oraz w wielu in­
nych znakomitych domach.

Z Petersburga. —  Rządzący Senat o g ło s ił potwier­
dzone przez N. CESARZA Zdanie Rady Państwa o zm ia­
nie niektórych przepisów, tyczących się przewodu spraw

w zarządzie cywilnym i zakresu działania różnych W ładz, 
a m ianow icie: co do przewodu spraw w Senacie, w  są­
dowych i innych urzędach; co do zakresu działania ró  
żnych władz i zwierzchności; co do zmniejszenia kor- 
respondeocji w rzeczach, mogących być rozstrzygnio- 
nemi przez w łaściw ą władzę, bez porozumienia się z in- 
nemi; co do zmniejszenia korrespondencji w rzeczach  
tyczących się służby cywilnych urzędników; co do re­
wizji rachunków; co do wiadomości i doniesień poda­
wanych w pewnych term inach. Zamiar tego obszerne­
go prawa wyraża się zupełnie w następującem ogólnem  
zaleceniu: »Niezależnie od postanowionych teraz pra­
w ideł, co do skrócenia przewodu spraw i korrespon­
dencji, zwróeić szczególną uwagę wszystkich M inistrów  
i Główno-Zarządzających na art: 51 Organizacji M ini­
sterstw , w którym powiedziano, iż stopniow e zm niejsza­
nie się liczby spraw jest.g łów n ą cechą dobrze urządzo­
nego M inisterstwa, a przeciwnie rosnąca ich liczba, do­
wodem  nieładu i zamętu.”

M inisterstwo Skarbu Cesarstwa, wydało Rad: Kol: 
M ichałow i Sobolewskiem u, wyłączny przywilej na w y­
nalezione przez niego ulepszenie w urządzaniu p ieców  
w machinach parowych.

Rozkazem Ć e s a r s k i m , Major jazdy Tałajew ski, prze­
znaczony został do szczególnych poruczeńprzy Naczel­
niku Okręgu I llg o  Korpusu Żandarmów.

Znanym jest u nas dobrze, hojnie wspierany przez 
JO. X ięcia  N a m i e s t n i k a , dobroczynny zakład obiadów , 
zwanych pięcio-groszowem i. Podobna instytucja, która 
nawet posłużyła za myśl do tutejszej, istnieje w P eters­
burgu  od lat 13, przy D enidow skim  domu Opieki p ra ­
cujących. W ciągu tego czasu, rozdano tam 3 ,3 6 3 ,9 2 5  
porcji obiadów; (w r. 1839, pierwszym  od założenia, 
126 ,843  porcji, a w r. 1851, porcji 3 2 5 ,7 8 3 ).

O ruchu i  postępie ubezpieczeń ruchom ości odogn ia . 
Z końcem  m iesiąca Lutego r. b., ubezpieczenia ciągłe  
i czasow e ruchom ości od ognia, po potrąceniu ubezpie­
czeń ubyłych w  tymże m iesiącu, w yn osiły  sum m ę rubli 
sr . 36 ,7 4 5 ,6 3 8 , z której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy­
ła  straty do sum m y rs. 26 ,9 3 2 ,6 9 8 . W  ciągu upłynio- 
nego Mca Marca r. b. Dyrekcja przyjęła ubezpieczeń  
na su m m ęrs. 1 ,540 ,620 , między którem i sam ych ubez 
pieczeń ciągłych, na sum m ę rsr. 9 0 7 ,9 0 2 , z oznacze­
niem  składki rocznej w  sum m ie rs. 5 ,4 7 5  k. 48 . D o ­
n iesiono o 6ciu now ych pogorzelach ruchom ości. Za 
straty zaś z pogorzeli, już rozpoznane, a m ianow icie za 
pogorzeli 15, Dyrekcja przyznała w  ciągu tegoż m ie­
siąca wynagrodzenia rs. 39 ,958  k. 60s/s .

W d. ®/2 o b. m. o godz: 1 le j  rano, odbędzie się w ryn- 
kuStarego-m iasta, exekucja postawienia pod pręgierzem  
Rocha Ciesielskiego, za rozm yślne zabójstwo w łasnego  
dziecięcia, na pozbawienie w szelkich praw i zesłanie do 
robót ciężkich w kopalniach na czas nieograniczony ska­
zanego; oraz W alentego W iśniewskiego, za kradzież i 
podpalenie, skazanego na pozbawienie wszelkich praw, 
zesłanie do robót ciężkich w zakładach fabrycznych przez 
la tfi, i chłostę razów 100, a następnie po wycierpianej 
karze, na osiedlenie w S yberji.



W  d. J1/ n  b. m. odbędzie się w m. Lublinie, exekucja 
■wystawienia pod pręgierzem , M arjanny M ichalukownej, 
Jak ó b a  W ołyńca, Michała A lty ho iB encjana Stroneberg, 
w yrokam i ostatecznemi na pozbawienie wszelkich praw 
i zesłanie  do ciężkich ro bó t  fabrycznych skazanych.

W m ieśc ie  B ałc ie  w Cesarstwie R o ssy jsk iem , za trzy ­
m an y  zosta ł  bez żadnych dowodów legitymacyjnych, 
ch łop iec ,  la t  15 liczący, który będąc badany, zeznał, że 
w 1851 r. wydalił się z W arszaw y, że ma imię M ichał, 
że jest synem  M ikołaja  i Rozalji Pokorskich, już nieży­
jących ,  i że familja jego m a mieszkać w mieście tutej- 
szem . Zarząd W arszaw skiego  O b er-P o licm ajs tra ,  w e­
zw a ł  osoby mające wiadomość o pochodzeniu rzeczone­
go  chłopca i zamieszkaniu jego L m il j i  lub  op iekunów , 
aby takow ą Zarządowi jak najśpiesznicj udzielić ze­
chciały.

Antoni Rzem polush i, b. Prezes T ry b u n a łu  Cywilne­
go w K aliszu , wczoraj p rzen iósł  się do wieczności. P o ­
zostałe  Dzieci, zapraszają  K rewnych i Przy jac ió ł  n a e i -  
portac ję  ciała, po ju trze  o godz: w pó ł do 5 tej p o p o ł u ­
dniu, z Kaplicy X X .  B ernardynów , na sm ętarz  Powąz­
ko w sk i  odbyć się mającą.

Zofja z Białostockich W ysocka, Zona U rzędnika Z a­
rządu  Jenera ła  Intendenta  arm ji czynnej, w kwiecie wie­
ku , bo zaledwie w 2 5  roku  życia, po długiej i ciężkiej 
chorobie ,  onegdaj p rzeniosła  się do wieczności. Nieutu­
lony  w żalu Mąż, z dwojgiem pozostały<h dzieci, z ap ra ­
szają  K rew nych  i Przy jac ió ł  na exportac ję  Jej zw łok 
z d om u przy ulicy Jerozolimskiej Nr 1574, na smętarz 
Pow ązkow ski, dziś o godz: 3ej po południu .

W  dniu 10 b. ro. zm ar ł  po krótkiej chorobie  ś. p. J ó ­
zef T ykociński, K om issan t  znacznych tutejszych dom ów  
handlow ych ,  zostawiwszy w n ieutulonym  żalu Żonę i 
dwoje małoletnich Dzieci. Liczny orszak odprow adził  
onegdaj zwłoki Nieboszczyka na miejsce wiecznego sp o ­
czynku. Nie m ia ł on tu K rewnych i nie był zamożnym, 
a jednak przeszło 1,000 osób postępowało  za k araw a­
nem , oddając w ten sposób ho łd  cnocie Nieboszczyka. 
P o k ó j  ci Przyjacielu Józefie! dla T w oje j  Wdowy i Dzie­
ci, obiecuję być tem czem byłem za Twego życia dla 
Ciebie. —  B.

W  zeszły Wielki Piątek zm ar ła  przy ulicy Święto- 
K rzyzk ie j  pod N° 1326, ś. p. T eressa  W ysocka  Wdowa, 
doczekawszy się la t 90ciu. Jes t  to ta sama, której o- 
statnie chwile ubogiego życia, osładzane bywały w sp ar­
ciem udzielanem przez kilka dobroczynnych Osób za 
pośrednic tw em  Kurjera, Odbioru 6  'iu rubli (o któ­
rych wzmianka w Kur je rze  N r o 9 7 )  nie doczekała, do­
ręczono  je osobie trudniącej się pogrzebem zwłok 
zm arłe j .

W dniu 18 z. ro., z m ar ł  w Berlinie  dramatyk Rau- 
pach , którego dzieła w tłumaczeniu  polakiem, znane są 
dobrze i na naszej scenie. Pozostawił  on w m anuskry­
pcie, 5cio-aktową tra jedję  pod ty tu łem : Sztylet, k tóra 
m a  się liczyć do lepszych prac jego.

J W .  A n d r z e j  H rabia Z am oyski, Prezes Komitetu T o ­
w arzystw a Kredytowego Ziemskiego, pow róc ił  z Lu­
belskiego  do W arszawy.

Rzadko  bardzo, aby dzień Ś.  L e o n a , przypad ł w dzień 
W ielhiejnocy. W tym roku ,  to się zdarzyło. D obra  to 

w różba dla wszystkich Solenizantów Leonów, a między 
n iem i i dla znakomitej Artystk i i chluby sceny naszej 
Leontyny H alpert. K orzysta jąc  z tej sposobności,  w ie l­
biciele Jej osoby i talentu, oraz zasług, jakie po łoży ła  
dla sceny naszej, pragnęli uświetnić dzień ten, tem  
w szystkiem, na co starczyła ich intelektualność. Jakoż  
niosąc na ofiarę to, na  co ich siły mogły  się zdobyć, 
przedstawili komedje a mianowicie: Q u ip ro  quo (J . 
K orzeniow skiego)’, pierwszy akt Jow inlskiego  (Hr: Fre­
dry), i nap isaną  umyślnie  w tym celu Gawędę, przez 
Kaz: W ł:  W ójcickiego. Przedstawienie to, oddane było 
z całym  zapałem, wszystko bowiem złączyło się dla 
uczczenia Tej,  k tó ra  przez czas długi jaśniejąc na sce­
nie, zyskała obok uwielbień, najdroższy datek, to  
jest łzę  i wdzięczność. Pod tym wpływem rozpoczęta  
zabawa, przeciągnęła  się długo, a każdy opuszczając 
progi znakomitej Artystki i ozdoby naszej sceny, un ió s ł  
z sobą  pamięć i genjaloego Leontyny  talentu, i p rzeko­
nanie, że d ługo jeszcze chociaż w w spom nien iu , przy­
świecać będzie tej scenie. ,

W miejsce w inszowania Św iąt W ielkanocnych, J W .  
Pu łko w n ik  Du Piat, K onsu l J ln y  A ngielski, i J W. z H r .  
H arden berg ow  Du Plot, Jego Małżonka,,  złożyli w Re- 
dakćji Kurjera  p ó ł im p e r je ł  1, dla ubog ich  pod op ieką  
T .  W. D.

Przez dwa dni ubiegłe, ubiegano  się w pierw szeń­
stwie podzielenia się święconem ja jk ie m  z G ospo da­
rzem , G ospodynią  i rodziną Jego. O tw arły  się podw o­
je znakomitych domów pryw atnych, wystąpiły  z całym  
przepychem na stołach baby, i zamieniano wzajem ue 
życzenia, uświęcając je kielichem w ęgrzyna!  N iejedno 
w spom nien ie  przy tej sposobności, p rzes łano także i 
nieobecnym, boć w chwilach wesela i ogólnej radości,  
i dla nich także należy się pamięć. I  któżby nie p r a ­
g n ą ł  zachować zwyczaju, który nam  tyle p rzy jem n o­
ści nastręcza, który nas niejako spaja w jedną rodzinę. 
P rzech ow u ją  go też praw ie wszędzie święcie, a w n ie­
k tórych  domach, z całym nawet zabytkiem obyczajów 
minionych , odnaw iając rok  rocznie przy tej sp o so b n o ­
ści, daw ną gościnność pra-ojców.

W iadomo, że nie tylko w południowej E uropie  są  po ­
kłady wulkaniczne w górach. Pam iętna  bowiem jeszcze 
z czasów pogańskich licznemi podaniami odnoszącem i 
się do mitologji Słow iańskie j, G óra  Sobótka, o 2  m il  
od W rocław ia, ma być także pochodzenia wulkaniczne­
go. Z t ą d t e ż  rozn ios ła  się pogłoska, a k tóra  n aw e t  
przez Gazetę P ru sk ą  z d ,  1 Kwietnia r.  b. pow tó rzon a  
została, iż po godz: 12 w południe, mieszkańcy okolicy 
usłyszeli okropny  łoskot,  gó ra  przez kilka m inu t zg inę­
ła w kłębach kurzawy. Kiedy rozjaśn iło  się, spos trze­
żono, iż znaczna część szczytu góry wraz z K ap licą ,k tó ­
rą  zaczęto budować, znikła i zapadła się w przepaść. 
Niewiadomo wszakże, czy kto zginął . (Gdyby wiado­
mość ta n iebyła  podaną przez Gazetę P ruską , pod d. I  
Kwiet:, możebyśroy więcej jej dawali wiary, dziś w szak­
że aż do o trzymania dalszych szczegółów, uw ażamy 
j ą  jeszcze za aprilisow ą). Otóż i nie omylil iśmy się
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w tym względzie. Świeże wiadomości donoszą o roz­
paczy Gazety Pruskiej, która rzeczywiście d iła  się zła­
pać Igo Kwietnia, gdyż cała histórja o Sobótce, była 
Prima Aprilis.

Któż nie widział mrowiska? Kto nie zastanawiał się 
nad nieustannym ruchem jaki w niem zawsze panuje; 
kto nareszcie nie podziwiał ciągłej pracy jego drobnych 
mieszkańców? Owoż podobnym ruchem i życiem, ko ­
łysały się massy ludu, w ciągu dwu dniowych zabaw na 
Krasińskich  placu, w tem się tylko różniąc od m ró ­
wek, że poczciwi nasi W arszawianie dla tego się tak po 
ruszali, aby nic nie robić. Nie sądźcie jednakże Czytel­
nicy, że owo nic nie robić, n iem a także swoich przy­
krości; ol ma ich i wiele! uo ileż to przy tem miłem 
gapieniu się, można postradać chustek do nosa i ze­
garków, jak to wtenczas niejednego energicznie zdepczą, 
zgniotą, sprasują! nie licząc w to jeszcze niemałej li­
czby bolesnych pamiątek, któremi potem szanowny 

pater fam ilias  w przystępie złego humoru, serde­
cznie całą rodzinę obdziela. Ale jakże temu zaradzić, 
kiedy owo smaczne dolce far niente, ma także swoją 
dobrą stronę! Kiedy gdzie spojrzysz, wszędzie cię coś 
zajmie,rozśmieszy, zabawi;tutaj huśtawka wyrzucaama- 
torów aż pod obłoki, tam znów :

Spieszy młódź na karuzelę,
A to istne są B a jardy!
Każdy na żon skacze śmiele,
1 ehoć djabte koń jest twardy,
Mato ważą to rycerze,
Każdy sławę wyżej ceni,
A więc s z ty k u t  w rękę bierze,

- J 1 już pędzą jak  szaleni!
W arczą drągi, piszczą koła,
Kurzo wznoszą się tumany,
Z niejednego kapie czoła,
Parska rumak choć d ewniany,
A walczący w zaciekłości,
Mało dbają o sw ą kieskę,
W alą ciągle bez litoś.ci,
Czasem w kółko, cz.ęściej w deskę.

Owdzie znowu z przerażliwyr/i skrzypem, kręcą s i ę m ły ­
ny djabelskie, na które wąsaty żyjący cylinder, zapra­
sza tylko same kobiety, dowodząc że nie źle jest przy­
zwyczaić się za życia do r nIynu djabelskiego, który po­
dobno po śmierci m a b ’yć karą dla wszystkhh zbyt h a ­
łaśliwie żyjących na śv/jecie poprzyc  i pytlów, nie prze­
czymy, że to dow cip  może troi hę rubaszny, ale jest 
w niem cokolwiek lfilozofjipraktycznej. A cóż dopiero 
powiedzieć o sztu1 ^ c h  Gimnastyczna-Atlety czno- Akr o- 
batyczno-BeduiiAsko-Herkulesowych?! o tem z zado­
woleniem przy jmowanem towarzystwie, w którem ulu­
biony młody gimnastyk, ukończywszy raz przecie la t8, 
został tego roku zastąpiony przez równie zręcznego 
7-letniegr, Józia. Kto chce przekonać się do jakiej per­
fekcji p 'jtrzeba , zdoła człowieka połamać, niech tam po­
spiesz^. A słupy! o w e  p o ł y s k u j ą c e  wysmarowane słu-
P7- może powiecie, że nie trudno tam się dostać, bo kto 
8'jtiaruje ten i jedzie... bajka! fałszywe przysłowie; kto 
sm aruje, ten stać m usi koniecznie, a wreszcie nie o ta- 
kiem to smarowaniu mowa., po mydle tylko na dół zje­
chać można... P o m i m o  j e d n a k ż e  tej zasady,nieustraszony
Franciszek Skrzeczkowski, lat 31 mający, i w tym r o ­

ku zdobył wierzchołek jednego słupa; n a 2 g i  zaś wdra­
pał się równie heroicznie Wincenty Paśnik, la t24  liczą­
cy. Ale to jeszcze nie wszystko, bo oprócz głównego 
gimnastycznego hipodromu, wyzierały tam z tłumów, 
trzy w podobnym rodzaju budki, mniejszych rozmia­
rów, a diletanci pośledniejszych zdolności. Była tam 
także kosmorama, magja i t. d. Wieczorem puszczo­
no balon, który z początku skurczony, pomarszczony, 
potem, tak piękną przybrał postać, i w takiej wzniósł 
się pełności, że gdyby papa Pilatr de Rozier, zapalo­
ny naśladowca braci Mongo/feer miał tak wyborny ba­
lon, nie byłby dał wiekuistego nurka w morze. Wczo­
raj także powtórzono puszczenie balonu, który również 
świetnie spisał się jak poprzednik jego. Nie możemy 
zakończyć, nie wspomniawszy o Teatrze Marjonetek, na 
którym, prosiemy zgadnąć, co też przedstawiono?... 
Oto: Icek zapieczętowany. Trudno powiedzieć, jak się 
szanowny automat wywiązał z tego, dość, że cała pn- 
blik8, mianowicie 2go rzędu, była zachwycona. Słysze­
liśmy na własne uszy, jak jedna spektatorka przysię­
gała na wszystko, że to Icek żywy!.... Słowem, bawio­
no się wybornie, i daj BOŻE tak na przyszły rok do­
czekać !

Kto był na wczorajszem widowisku w Teatrze Roz­
maitości, ten bezwątpienia wyszedł zadowolony, bo 
nowa pełna wdzięku Komedjo-opera FolwarkPrimero- 
se, należy do rzędu tych, którym trudno odmówić 
wszechstronnych zalet; treść zręcznie osnowana, sytua­
cje naturalne, przytem interesujące, muzyka piękna i 
stosowna, a gra naszych Artystów wzorowa. Kró­
likowski w roli D iemsa  był nieporównany; Pan Stolpo 
rolę Jerzego oddał wybornie; a Panna Szym anowska  
charakter M arji przedstawiła z czystą a niewyczerpaną 
w sztuce naiwnością. Miło nam patrzeć na postęp ta­
lentu tej młodziutkiej Artystki, tem bardziej, że jej pię­
kne zdolności szczęśliwie są skierowane do rodzaju, na 
jakim w obecnym czasie brak naszej scenie; niech tylko 
Panna Szymanowska  postępuje raz obranym torem, a 
śmiało możemy zaręczyć, że nie łatwo ktoś stanie na jej 
drodze. Publiczność tak grę Artystów, jako i dzieło, 
ciągłemi przyjmowała oklaskami, a po ukończeniu przy­
wołani zostali Wszyscy po 2-kroć; po Komedji zaś 
Odludki i Poeta, Wszyscy; po Rom: Młynarz i Komi­
niarz, Panba Ciemska, oraz PP. Rychter, Panczyko- 
w ski i Chomiński. W Teatrze Wielkim, po Operze Nie­
m a l  Fortici, Panna Gwozdecka 3-kroć, Pan Dobrski 
3-kroći P. Troschel;po Tarantelli,Wszyscy po3-kroć.

Pan Edward Rasimi, z Nowego Yorku, przejeżdżając 
obecnie z Wiednia, zeswojem towarzystwem składają- 
cem się z P. Jameson, oraz dzieci Fryderyka, Henryka 
\Karola, jutro w Teatrze Wielkim przedsta wi ćwiczenia 
pantomimiczno-powietrzne (Exercices mimo aeriens). 
Nowe to widowisko w Madrycie, P aryżu, Londynie, 
W iedniu, Mtdyolanie, jak to donosiliśmy, zyskiwa­

ło najcblubniejsze pochwały.
Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich  p ła­

cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rsr.  3 kop. 78, 
pszenicy rs. 5 k. IQ'/z, owsa rs. 2  kop. 61/* siana fu­
rę jednokonną od rs. 2 kop. 40 do rs. 3 k. 90, siana



furę parokonną od rs .  4  kop. 20  do rs. 5 k. 10, słomy 
furę  zwyczajną od rs. X ko p . '5 do rs. 2, kartofli ko­
rzec rs.  1 kop. 85x/z.

W d . 16 (28) z.ro. P. Santis  Warszawianin, znako­
mity fortepjanista, którego utwory zamieszczone zosta­
ły  w niedawno wy&złem Album  Pani Kucińskiej, da­
wał koncert w Petersburgu, z wielkiem zadowoleniem 
Słuchaczów.

Z Londynu piszą pod d. 5 b. no., że w pszenicy  mało 
interesów. Kupiono tylko kilka ładunków okrętowych 
do Betgji. W polu pszenica  wygląda doskonale; jeśli 
tak potrwa, wydatek jej w r .b .  będzie równie obfity jak 
w  zeszłym. Stan targu na drzewo jest bardzo pomyślny; 
w ciągu ubiegłego kwartału wykupiono prawie, znaczne 
zapasy nagromadzone od lat kilku.

Anglia. — W Iżbie wyższej, Lord Ellenborough po­
tępiał wojnę z Birmanami, jeżeli tej celem jest powię­
kszenie Anglo-Indyjskiego  państwa; Hr; Derby odpo­
wiedział, że winy z tego powodu rządowi przypisywać 
Die można. —  W Izbie niższej zapowiedziane interpel- 
lacje o termin rozwiązania Izby, nie wywołały żadnego 
skutku, ani nawet odpowiedzi, tylko mniej znaczący 
członkowie oppozycji głos zabrali. Izba zatwierdziła 
kredyt z 912,000 dukatów na wojnę z Kaframi.—  l i  Kap 
otrzymano wiadomości do 12go Lutego; Gubernator na 
próżno pracuje nad tern, by uzyskać poddanie się bez­
warunkowe naczelników Kafrejskioh. — Na wyspach 
Karoliny odkryto bogate kopalnię złota. — Rząd Me­
wy kański stara się o nową pożyczkę, i chce dać w za­
staw dochody celne.— Chociaż termin wyborów na 
znaczonym jeszcze nie został, stronnictwa wszakże r o ­
bią do nich przygotowania skw apliw e.— Fregata pa 
rowa Birkenhead, rozbiła się niedaleko Simons-Bay, 
W dniu 26 Lutego; straciło życie w tym wypadku 446 
osób, z tych 7 Oficerów marynarki i 5 Oficerów armji 
lądowej.— Listy iS idney  przedstawiają kopalnie w Au- 
t tr a l j i  jako niewyczerpane; oprócz tego, handel i rol­
nictwo kwitnie, towarów jest mnóstwo, targi są prze­
pełnione.—  W dniu 26ym Marca wypłynął z Cardif, 
pierwszy ładunek szyn, do budowy kolei żelaznej w E- 
gipcie . — W r. z. liczono w A n g lji  2,305 browarów 
(z tych 64 w Londynie), 60,124 szynków (z tych 4,357 
w Londynie).

A u s t r ia . — Jak tylko Cesarzowi doniesiono, że Xżę 
Schwarzenberg  został tknięty apoplexją, natychmiast 
J .  C. Mość udał się do pałacu ministerjura spraw zagr:. 
W a śn ie  Hr: G rum e  wchodził do pokoju s uwiadomie­
niem o przybyciu Cesarza, gdy Xiążę ostatnie wydawał 
tchnienie; Cesarz znalazł tylko martwe ciało. Cesarz po 
śmierci Xięcia Schtyarzenberg, naradzał się z Baronem 
Kubeok, Prezesem Rady Państwa. — Były Minister 
handlu P. B'ruck, ma być wysłanym do Berlina na ta 
meczne konferencje celne.— W drugiej połowie b. m., 
spodziewają się ogłoszenia najważniejszych części sta­
tutu węgierskiego. — Kodex kryminalny austrjacki i 
procedurę, zaprowadzono w Krakowie. — Rozkazano 
ńfortyfikować górę zamkową pod Gratz. — Następca 
Xięcia Schwarzenberga w Prezydencji Ministerstwa 
Austrjackiego, Hr: Buol-Schauenstein, urodzony roku

1797, zawód swój służby na dłodze dyplomatycznej 
odby wał. Był Posłem Austrjackim  w Turynie i Pe­
tersburgu. W r. 1848 gościł miesięcy kilka w W arsza­
wie, w czasie pobytu N. CESARZA. Następnie był Po­
słem w Londynie. Hr: Buol zaślubiony jest z Xiężni- 
«zką Karoliną Isenbnurg-Birśtein; siostra zaś jego 
Zofia, jest małżonką R .T .  Barona Meyendorffa, Posła 
J .Ć .  MOŚCI w Wiedniu. Rodzina Baronó w w sk u ­
tek adoptacji r. 1742 uczynionej, odziedziczyła później­
szy tytuł, oraz herb Feldmarszałka H r: con Sehauen- 
stein.

F r a n c i  a . Paryż 7go Kwietnia. —  Jakkolwiek 3ch- 
dniowe z Paryża  wiadomości podawać przychodzi, brak 
w nich jednak zupełny ważńiejszyeh w polityce faktów. 
Pogłosek za to mnóstwo krąży o zamiarach Prezydenta, 
o przyszłem jego małżeństwie, o skojarzeniu obu gałę­
zi domu Burbonów etc.; ale te na wspomnienie nawet 
jak na teraz nie zasługują. Najważniejszym faktem jest 
bezwątpienia mowa Prezydenta do członków magistra- 
tury, przy odbieraniu od nich przysięgi w Elysee. L u ­
dwik-Napoleon oświadcza w niej.że w 1804 r. 4 miljony 
głosów zatwierdzając dziedzictwo władzy w jego rodzi­
nie, Ludwik a-Napoleona wskazało jako spadkobiercę 
Cesarstwa; 1848, 6mi.!jonów głosów stawiło go na cze­
le Rplitej; a w 1851 r.i 8  miljonów utrzymało. Ceremo- 
n ja ta  zresztą odbyła się wsgbsób zwyeżajny.— P og ło ­
ski o odroczeniu Ciała Prawodawczego Ustały; odrocze­
nie to zupełnie jest bezpdtrzśbne; Ciśtó w niczem P re­
zydentowi zawadzać nie może; kilkunastu ludzi niezale­
żnych, myśli o utWorzeuiu stronnictwa hiorącego na 
prawdę roboty parlarhentarne, ale znakomita większość 
czuje, że wobec siły i wotr władzy wykonawczej, żadna 
pozycja poparcia w kraju Hie zyska. Protokóła posie­
dzeń Sena.tu podobniejak Ciała Prawodawczego dzienni­
kom przesyłane będą; pierwiastkowo postanowiono, że 
posiedzenia Senatu będą tajnemi. —  Dzienniki milczą 
zupełnie, a ich uwagi polityczne są nader ostrożne, i zu­
pełnie bezbarwne.— Znaczenie Ministerjura policji po­
większono bardzo, zaprowadzeniem komisarzy pblieji 
kantonalnej; w ten sposób przybywa 3000 nówych u 
rzędników. — W Prefekturach ważne zmiany zajdą; 
mnóstwo Prefektów i Podprefektów, z tegopowodu ba­
wi w Paryżu; Prefekci teraz posiadają niezmierne znacze­
nie, potrzeba więc bardzo zdolnych urzędników.—  Zaj­
m ują się mocno administracją nową Algierji, ale na­
dzieja pokoju z Marokko, znowu zachwianą została; na­
jazdy na granicę francuzką  nie ustają, a Sułtan Maro­
ka ń sk i na uwagi a jen tó w franciizkich  odpowiada, że 
nic tu podołać nie może; zapewne energićżny Jenerał 
Pelisśier będzie musiał siłą te najazdy przytłumić. — 
Do Prefektów rozesłani) okólnik, by czuwali pilnie nad 
osobami pódejrzaoemi. — Wiadomość« śmierci Xcia 
Schwarzenberg, zrobiła tu wielkie wrażenie, albowiem 
rząd francuzki zostawał od 2go Grudnia w bardzo przy­
jaznych stosunkach 7, Wiedeńskim  gabinetem .—  Do 
tej pory jak mówią, przeszło 2 000 emigrantów wy­
słano do Katifornji, z funduszów loterji złotej sztaby. 
—  P . Visconti'u łoży ł plan ozobienia wielkiego placu 
Karuzelu, pysznemi ogrodami; we środku ma się wzno-



sic kolosalna statua brązowa Cesarza Napoleona; nowy 
projekt wymaga dodatku 2 Iub3ch miljo: do zadekreto­
wanych już 25, na dokończenie Luwru; te wszystkie ro ­
boty chcą skończyć za lat 3. W dniu 5 Maja Prezydept, 
chce odbyć wielką rewję całej armji Paryża, i gwardji; 
narodowej na placu Karuzelu; na tym placu, gdy zosta­
nie zupełuie oczyszczony i zrównany, oraz na wybrze­
żach i ulicy Rinoli, 150,000 ludzi będzie mogło ruchy 
odbywać; plac Karuzelu, podobno otrzyma nazwę placu 
Napoleona.— W r.1851 wydano w Paryżu  181 dzieł mu^ 
zycznycb, 421 sztychów i litografji.—  W Algierji urzą­
dzają 4Ó0 kilometrów linji telegrafów elektrycznych.—  
Wkrótce rozpoczną roboty konieczne, by Panteon od­
dać Duchowieństwu Katolickiemu.— Nowy pałackny$  
ształowy, ma być zbudowany do Lutego r. p.; będzie 
on o pół mniejszym o d Londyńskiego, długości ma mieć 
248 metrów, szerokości 110; za pomocą nowego syste- 
m a t u  belkowania, chcą tak dach położyć, by we środku; 
niebyło potrzeba żadnej podpory.— Ministrowie posta­
nowili udzielać raz na tydzień audyencje deputatom. Ci, 
żądają 3ch dni na tydzień, a ten spór stanowi w tej chwili 
najważniejsze zajęcie Gięła Prawodawczego.

H i s z p a n j a . — Królowa w d. 2  b. m. udała się do A- 
ranhuez; towarzyszy jej dwór cały i dwa bataljony no­
wo utworzonej gwardji. W Wielki Czwartek uda się do 
Toledo, gdzie odbędzie Nabożeństwo wielkanocne, a za­

razem obejrzy w tamecznej Katedrze wspaniały Grób, 
który w 1835 po raz pierwszy znowu w Wielki tydzień 
został wystawiony. Pomnik ten datują z czasów Kardy­
nała Mendoza, a każdy z następców tego Prałata, jakieś 
do niego ozdoby dodawał; liczą w nim za 18 miljonów 
realów s re b ra .—  W d. I b .  ro. urzędnicy w czynnej: 
służbie, otrzymali dopiero swe pensje za Marzec, a urzę­
dnicy na pół żołdzie, za Łuty.:— Dymisja Jenerała Con­
cha, Jenerała-Rapitana wyspy Kuby, stenie się powodem 
niemałych dla gabinetu trudności, bo Concha starał się 
podnieść pomyślność osad, i znieść stare nadużycia. 
— W Madrycie um arł Kapitan Pnarro. ostatni poto­
mek słynnego Franciszka Pizarro, Zdubywcy i Wice- 
Króla Peru (1534r.)

N iem c y . —  O zdrowiu W. Xięcia Bodeńskiego nie­
pokojące dochodzą wiadomości.—  W Frankfurcie wia­
domość o śmierci Xięria Schicorzenberga, wielkie zro­
biła wrażenie; od kilku miesięcy Xiążę ciągle miewał 
ataki nerwowe, i n ieraz od z m y s łó w  odchodził; śmierci 
tak rychło spodziewał się, że już przed dwoma miesią­
cami napisał testam ent.— Izby Hanowerskie zwołają 
na 1 Maja.

P o r t d g a l j a . — G a b i n e t  p o d o b n o  p o d a ł  s ię  do  dy­
mi s j i ,  p o n i e w a ż  m i m o  j e g o  wol i .  p r z e s z ł a  w a kc i e  d o ­
d a t k o w y m  do k o n s t y t u c j i  p o p r a w k a ,  z n o s z ą c a  k a r ę  ś m i e r ­
ci za z b r o d n i e  po l i t y c z n e .  — M i n i s t e r  s k a r b u  w s w e m  
s p r a w o z d a n i u  o  b u d ż e c i e ,  m ó w i  o  b u d o w i e  ko le i  ż e l a ­
z n e j  i  Lizbony  do  g r a n i c y  h iszpańskie j;  r z ą d  p r a g n i e ,  
by j ą  z a ło ż yl i  c u d z o z i e m s c y  k ap i ta l i ś c i ,  k t ó r y m b y  p e ­
w i e n  p r o c e n t  z a p e w n i ł .

T u r c j a . —  Z iśtom bułu  t e l e g r a f e m  d o n o s z ą  p o d  d.  
29 z. m . ,  że B c s z y  Egiptu, na dals ze  la t  t rzy  z o s t a w i o n o  
p r a w o  życ ia  i ś m i e r c i  n a d  j e g o  p o d d a n e m i .

W ło c h y .  W  Turynie projekt do prawa o uforty­
fikowaniu- Casale, spotkał w Senacie opozycję; JenCrał 
Bana i Marszałek, de la Torre, powstawali przeciw nie­
mu, jakkolwiek w 1848 podpisali obaj projekt tego ufor­
tyfikowania. Reforma banku tak w obu Izbach jak 
w publiczności, silną spotka opozycję, W Izbie lewy 
środek;połączył/się z prawym środkiem, by bronić Mi­
nistrów, jeżeli P. Bocelli zostanie Prezesem gabinetu, 
to przywrócą zupełnie stan rzeczy z przed 1848 roku, 
a nawet zniosą prawo Leopoldyńskie. —  Xiążę Au- 
male wyjeżdżając z Neapolu, rozkazał sprzedać galerję 
obrazów swego teścia Salerno, uważaną za naj­
bogatszą we Włoszech, a to z powodu długów na sukce­
sji ciążących.—  Do Rzymu  przybył francuzki JNouir- 
Admirał B era rd .— P a p ie ż  rozkazał założyć Semina- 
r jum duchownych, których do Anglji wysyłaćmają.

R ozm aitości. — Czytamy w gazetach Wschodnio-In- 
dyjskich  następujące dalsze szczegóły o dyamencię Ni- 
zom skim : aSkarb kraju Mzam, na.opłatę długu swego 
kompanji Wschodnio-Indyjskiej, dał dyament nie szli­
fowany wielkiej wartośei. Waży on 400 karatów. Po> 
dyamencie brezylskim, jest on największy, gdyż i Góra 
«zoza^05ci(Roh-i-Noor)matylko3OOkaratów. Dyament 
N izom skinie może być zupełnie oszlifowany na brylant, 
tak, iż nawet po tej operac ji  niewiele straci ze swej 
wagi i objętości. Jakkolwiek bądź, fakt ten dowodzi, 
jak Nizamowi chodzi o utrzymanie dobrego porozumie­
nia z Roropanją, i jak wielce troskliwy jest o swą dobrą 
sławę rzetelności.”  Tak więc zjawia;się trzeci w świę­
cie wielki b rylant.—  W Hartzu  odbryto pod warstwą 
stalaktytową, tworzącą tam właściwy grunt, pokłady o- 
gromne kości zwierząt przedpotopowych, mianowicie 
z rodzaju niedźwiedzi, psów, kotów, koni, jeleni, i ją? 
kiegoś odmiennego rodzaju zwierząt przeżuwających. 
Wszystkie te szkielety są olbrzymich rozmiarów. —  
W Edinburgu  w tych dniach wyrwał się z V\a\k\ tygrys, 
w chwili, gdy menażerja ruszyłą z miejsca. Jednym 
skokiem rzucił się na konia, który ciągnął wóz z klatka­
mi, i tak się wgryzł mu w nogę, że pifzez ten czas zdo­
łano nań zarzucić powrozy; |siedy go oderwano, już 
koń; był nie żywy.— Znany krytyk i feiltonista Faryz- 
ki, Juljusz Janin, napisał dzieło: O sztuce wychowy­
wania i rozmazania kanarków. (U nas kanarkam i 
nazywają także dukaty, ale dowcipny Janin , po prostu 
zajął się monografją miłych ptasząt domowych, któ­
rych sztukę wychowywania, w Warszawie na Zapiecku  
dobrze zna ją ) .— Pewna dama powróciwszy do domu, 
zapytała służącego: »Czy tu był kto?”  »Był Pan P .”  
wRtóry?” (albowiem było kilka osób tegoż samego na­
zwiska). »Pan Kopernik, JW . Pani.” »Jaki Pan Koper­
nik?” »Przepraszam, chciałem powiedzieć P m Z yg -  
munt; ale kiedy myślę o Panu Zygmuncie, to mi się 
zawsze Kopernik plącze po głowie, bo i ten i tamten 
stoją na Krakowskiem-Przedmieściu.” (Autentyczne),

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Betlej -Fel: Patron z Płocka nr 543; Gtazenap Maxy: Porucznik 

Gwardji z Paryża nr 613; Kwiatkowski Fran: Urzęd: z Lublina nr 
489; Skwarczyński Stan: Art j: Dram: z Lwowa nr 634.
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If'yjephali: Barancow Porucz: do Brześcia Lit:; Guth W ilh:K a- 
r a l  Ob: ip  Berlina; Grandhomme Paw: Dentysta do Paryża; Lubieński 
Jan  Senator do Stawiszyna; Paprocki Teod: Prezes Sądu Appel: do 
Giżyc; W ołow ski Fel: Oby: do Osuchowa; W yczechow ska Marja 
W dow a po Senatorze do Babska.

DOWIESIENnA.
Podpisany, upoważniony od Rządu BAIOTBAŻYSTA, mam 

bonor zawiadomić W W . Lekarzy Medycyny i Chirurgji, oraz 
Osoby interesowane, iż w  pierwszych dniach Maja r. b., wyjeżdżam 
zagranicę. Osoby z prowincji, raczą łaskaw ie nadesłać po odebra­
nie gotowych Apparatćw. Mieszkanie moje przy ulicy Kapitulnej 
pod N r 538. —  A. M. Sandmann.

Dnia 11 b. m. między godziną 7 a 8 wieczorem, z Ho­
telu Krakowskiego przy ulicy Bielańskiej Nr 601 b, 
wybiegł ŹREBAK maści gniadej, bez odmiany, około 
2ch miesięcy mający. Ł askaw y Znalazca zechce go 

odprowadzić do Rządcy tegoż Heteln, za co przyzw oitą otrzym a 
nagrodę. .

SPRZEDAZ DÓBR W  DRODZE D ZIA ŁÓ W .—  Dobra Szu- 
mliu i Proboszczowice z przvległościami w  Okr: i Gub: Płockiej 
nad rzeczką Działdowką do Narwi w pływ ającą położone, mające 
rozległości włók 332, morg: 3 m iary nowopol:, a w tej rozległości 
gruntu ornego pszennego, a po większej części żytniego morg: 1,235, 
łą k  morg: 250, pastw isk morg: 190, lasu morg 4 ,373, robocizny 
sprzężajnej dni 3 ,262, ręcznej dni 8 ,452, w których to dobrach 
są  trzy  Kościoły Parafjalne, 2 gorzelnie, brow ar, 5 karczem , dw a 
szynki, cegielnia o 3ch piecach, 2 młyny wodne, olearnia, rńżoe 
zabudowania dworskie i włościańskie, oszacowane w  urzędow ej 
ta s ie  na rsr. 105,385 kop: 70, sprzedane zostaną w  drodze dzia­
łów  pomiędzy Sukcessorami Atalji Fraenkel prowadzonych, w  te r­
minie ostatecznego przysądzenia w dniu 2 /14  Maja o. r. o godz: 4ej 
po południu w Tryb: Cyw: Gub: W arsz: w W arszaw ie. L ycytacja 
zaczynać się będzie od summy rsr: 105,385 kop: 70 na gotowiznę. 
W arunk i sprzedaży, taza  i mappy przejrzane być mogą u Pisarza 
T rybunału  W ydziału III, oraz u Mecenasa Helcia w  W arszaw ie 
p rzy  ulicy Podwale, pod N r 533 zamieszkałego.

HUTA SZKLANNA w dobrach Lutków ka, od miasta T arczy­
na półtorej mili odległych, od la t 14tu istniejąca, je s t do w y ­
dzierżaw ienia z d. 24 Czerwca r. b. Drzewo opałowe do tej huty 
potrzebne, na gruncie dóbr znajduje się. Zarazem przedsiębierca 
może zadzierżawić folw ark 13 w łók nowopol: gruntu m ający 
z  propinacją, na którym  zakłady huty szklannej są wystawione. 
Po bliższą wiadomość należy 6ię zgłosić do W łaściciela dóbr w W a r­
szawie Nr 520, na lm  piętrze p rzy  ulicy Podwale zamieszkałego, 
albo do Dworu dóbr Popiele, do których rzeczona huta należy.

iffl OSOBA posiadająca gruntow ną znajomość zarządzania ob-K 
|Aszernemi Dobrami, możnego Pana, w Królestwie albo Cesar « 
elstw ie, życzy sobie objąć takow y ZARZĄD od Sgo lana r. b.a 
j|K toby więc z JJW W . Panów chciał rozmówić się z podają-| 
bbcym nininiejsze zawiadomienie, powziąść może wiadomość oso-jj 
ffbistą za zgłoszeniem się do domu p rzy  ulicy Krak:-Przedm ieścic| 
$§Nro 396, u W łaściciela domu na drugiem piętrze od frontu.

Skład M aterjałów  piśmiennych i rysunkowych J. G. Arnhold, da­
wniej A. Dal-Trozzo, przy ulicy Senatorskiej Nr 496, otrzym ał no­
w y  transport dowcipnie wynalezionych MASZYNEK do tem perowa­
nia ołówków; ulepszonych angiels: Maszynek do temperowania piór; 
P ió r szklanych do linjowania i pisania, okazywanych na w ystaw ie 
C. S.; Kopert amerykańskich; Maszynek do nawlekania igieł; Strze- 
miączek i Podwiązek gumma-elastycznych, i takichże Kółek do p rzy ­
trzym yw ania rękaw ków ; Szpilek z elastycznemi sznureczkami do 
zapinania szali i t . p.; gdy pomimo kilkakrotnych transportów  dla 
wielkiej praktyczności tych objektów zawsze równie prędkorozku- 
pione by ły , przeto pomieniony Skład, czyniąc zadosyć życzeniom 
wielu osób, sprow adziw szy teraz znaczniejszy transport tychże, ma 
honor o tern zawiadomić.

Mam honor donieść Szan: Publiczności, że obok handlu 
Korzennego i Żelaznego, k tóre u trzym uję w  Płocku w do- 
mu pod N r 23 starego Rynku, założyłem  H A N D E L  

w i n , w  którym  takow e w  większych i mniejszych szczegó­
łow ych partjach przy dobroci onych i do gatunku, i cen um iar­
kowanych, sprzedaję. —  Jan Gulekunst.
—  V łV .V .V V .V >V 'Ś W V S ^ W . \ V . W « V ,bWiV 

Nowy nieużywany HOC!3S-l!\Al!l3FON,fljj 
z wyjmowanemi drzwiczkami, w najnowszym® 
guście, mocno i pięknie zbudow any,jest do sprze-gg 
dania. Bliższa wiadomość przy ulicy K rólew -H  

skiej w  domu Hr: Łubieńskich, w  w arsztacie sztelmaehskimH 
P. Ostrowskiego.   H

F rancisjka  Cempior, Krawcowa, Francuzka, zamieszkała da­
wniej p rzy ,u licy  Njpcałej, zmieniła pomieszkanie pod Nr 1345 
przy ulicy Sto-Krzyzkiej, od stroav  Nowego-Swiata-

Mała partja K O N I C Z Y N Y  białej, S tyryjskiej, nadeszłej 
w  tych dniach z zagranicy, je s t do zbycia w  Kantorze Piotra 
Steinkeller przy ulicy Trębackiej.

Rsr. 3 nagrody.—  W pierwsze Święto W ielkiej-nocy, wieczo­
rem , o godzinie 11, przechodząc przez Saski plac, ulicą W ierzbo­
w ą , Bielańską, okoto Arsenału, na Nalewki, zgubiono WARKOCZ 
(Szenion), z włosów blond, średniej wielkości, spleciony w troje. 
Uprasza się najmocniej łaskawego Zualazcy, o zw rot do Drukarni 
K urjera, czem uczyni wielką łaskę osobie poszkodowanej, a prócz 
wdzięczności, otrzyma pow yższą nagrodę.

| \  LOKAL składający się z Salonu z Balkonem, 5u Pokoi,/! 
YPrzedpokoju, Kuchui angielskiej, i innemi wygodami, na l m ^  
llp ię trze , z widokiem na Ogród Saski, przy samem zakładzie wódfl 
Xmineralnych, w domu N ro l0 7 7  o, przy ulicy Granicznej, dona- i 
l/jęc ia  od Sgo Jana r. b. Wiadomość na miejscu u Stróża Józefa. \ł

W e wsi Gościeńczyce pod m. Grójcem, niedaleko 
szosę w Po w: W arszawa:, je s t  do wydzierżawienia od 
Sgo Jana r. b., MŁYN wodny murowany o 3 gankach 
zbożowych, z praw ej strony rzeki, z lewej strony 

rzeki Młyn wodny drewniany o jednym  ganku zbożowym, a drugim 
Jagielniku; niemniej TARTAK, oraz utensylja do nich należące. O 
w arunkach dowiedzieć się można w W arszaw ie u P. Gradenwitza, 
przy ulicy Przejazd pod Nr 647/8 , w  domu W . Scboltza, na 2m 
piętrze.

KAMIENIE brukowe, w ilości 5u sążni, są do sprzedania zo d - 
w ózką lub bez. Cena umiarkowana. Wiadomość u P. Suchióskie- 
go przy ulicy M arjensztadt pod Nr 2643.

DZIERŻAW A dobr Dębe wielkie 4 mile od W arszaw y, szosą, 
je s t do odstąpienia z wolnej ręki od Sgo Jana r. b. pod korzystne- 
mi warunkami. Wiadomość u W. Makowskiego, Rządcy Teatru.

^
KON kary , Ogier, lat 4 ry  mający, zdatny pod wierzch, 

pięknego składu, jest do sprzedania za cenę umiarko- 
waną. Wiadomość pod Nrem 413 a , u Rządcy domu 

Skwarcowa.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w  południe ciepła 4.
Dziś rano wysokość wody na fP iłle  stóp 9 cali 5.
TEATR W IELKI. Ju tro , Przedstawienie Mimiczao-Powietrzue

P . Rasimi. Rozpocznie Komedja ze śpiewem Zaręczyny przed  
fro n te m .

Dwa SŁONIE samiec i sami­
ca, nadzwyczajnej piękności, uro­
dzone w  Królestwie Tygree w A fry­
ce, są codziennie do widzenia od r a ­
na do wieczora na Nalewkach w bu­
dzie, w prost Ogrodu Krasińskich; 
gdzie 3 razy  dniem odbywać się bę­
dzie ich karmienie i rozmaite sztuki 
przedstawiać będą, rano o godz: 11, 

*po południu o 3ej i 6ej, które widzieć 
można przez krótki czas. Cena Igo miejsca 25 kop:; 2go kop: 15; 
3go kop: 7V a.—  C. W . Schmidt.

W Drukarni Kuujera W arsz:.—  Wolno drukować. W ar?z: d. x/\%  Kwietnia 1852 r .—  Starszy Cenzor, R*d :a Dworu L. T . Tripplin.


